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W  sprawie portu polskiego-
P ra s a  ang ie lska  
sp ra w ie  G dańska.

W  sprawie Gdańska podzieliła się 
a ogielska opinja publiczna na dwa dość 
8Porne  a wyraźne obozy. Na  zwolenni­
ków Lloyda  George 'a ,  namiętnie p r z e ­
d s t a w i a j ą c y c h  się oddaniu nam tego 
P°rtu, i na przeciwników poglądu tego 

stanu.
Na czele pierwszego  kie runku kroczy  

^ d a w a n y  przez żydów „Manchester  Gu 
a r di*n“ , który podczas ubiegłej wojny 
odznaczył się bijącem wprost  germano-  

‘^s twem.
K ie r u n e k  przec iwny zeprezentuje prze 

dev azystkiim , M o r r i r g  P< s t “ . Cały sze­
reg pism nie zajmuje w tej sprawie wy- 
•sźnego,  zdecydowanego stanowiska,  zn 
dawalając się rolą ej rawozd&wczą.

Prom oto r  k u r u n t u  antypolskiego, 
„Mcrchester  Guard a n “ umieścił niedaw- 
uo list niejakiego Dowsena,  lak dalece li- 
Rnu mieck l ,  źe śmisło mógłby się był 
K ja w  ć w Łafdem piśmie  berl ińskiem. 
Eadzi on aliantom jorzucenio poi tyki 
" J k r a w j w a n i a  z Niemiec terylor jów w 
tein zadowolenia ż ą d n i  Polaków.

Żydzi z manczeste rskich i innych 
^Guardisnów", k ie rcwrni  n ic r tm niewy- 
t t i m a c z o i ą  nienawiścią do narodu,  który 
v  ciągu Lbiegłtgo tysiąclecia obBzedł się 
ł  mmi najbardz ej po ludzt.n, p racu ją  za 
ciekle, t a l ^  siią p t ry,  »by zgodnie z 
J r: gnieni tm F m s  cd/zucić r a s  cd morza 
T e n  znamienny 1 ważny fakt, że za ple- 
csmi Htzelskicl  dz i zhń  oficjalnych prze­
ciw oddaniu Polsce Gchńska stoją żydo­
wscy doi tdey ,  żydowEcy agi tatorzy,  źy. 
ć cw tk a  i r a t a  — trzeba wbić w p a m i ę ć  

polską, j ak  młotem.
Usżczupltni o ntsze gdańskie wybrze­

żu. będziemy utożbi, n niej zasobni w 
dostatek, będztcrr y u eże  dusić się. Lecz 
w ,a* z nan i, tylko w nierównie wyższym  
8,opriiu, uduszenie to grozi i wam! Jeśli 
Gdzńsk nie miałby jrzypaść Polsce, za­
lećm y  cały kraj potopem dokumentów, 
®V)adczącyih, że nad sprowadzeniem na 

u«s tej katastrofy pracowało żydostwo. 
^ łe  spoczniemy, dopóki ostatni prostaczek 
tolski nie zrozumie, że żydem ma do 
*awciłięcrenia, i i  ojczyźnie jego odmó­
wiono swobodnego tchu. Dotychczas: mo­
gliśmy iść razem lub osobno, mogliśmy 
koreiumiewać się lub walczyć ze sobą, 
lecz współżyliśmy ostatecznie jak miesz­
kańcy jednego kraju, wzajem znoszący 
się. Ten stan rzeczy zkoóczy się, Wobec  
H tarycznego wręga pozceuni# tylko je­
dno: zerwanie wszelkich stosunków. Jak 
v Poxnań»kiem, Zabraknie chleba poi 
skiego dla nleprzyjaaiól Polski. Nie by­
libyśmy warci tyć,  gdybyśmy takich kon- 
>ekwtncji r.ie wysnuli.

Za G d a ń s k  zapłacicie podstawami 
kwej egzyatencj!

Warto namyśl ć się, czy to nie w y­
padnie zbyt drogo?

Gdańsk i Anglja w r - 1814.
W końcu r. 1818 wojska roayjakie 

* d<ibyly Gdtńsk, a załoga francusko- 
polska to  oługctrwałtm oblężenia imu-  
**ona została do kapitulacji. Kroi piu- 
*ki, mniemając że Gdańsk winien być 
hwtycbmiaat wydany prusakom, użył 
* ite lk ic h  środkow, by Gdansk odebrać 
r°ajanoni, którzy nie zdradzali bynajmniej 
8*jmn ejaacj chęci posbyeia aię tak waż- 
hego portu, na który czyhali już od 
^•tW izej połowy XVIII wieku.

Dyplomacja pruska znalazła wówczas 
poparcie « przedstawiciela Anglj i ,  lo rda  
Cast le reagha ,  klóiy nast raszony widmem 
potęgi  rosyjskiej ,  oświadczył  się za k j -  
nieczncścią włączenia Gdańsk do Prus.  
Pod naciskiem Anglji, Rosja w lutym 
r. 1814 wydała Gdańsk  Prusom.

W eść ta pizeraziła gdańszczan. Nie­
nawidząc Prusaków,  poruszyli oni wszyst­
kie sprężyny,  by uwolnić się z pod ja- 
i zma pruskiego.  S e ra t  gdański ,  rozu­
miejąc dobrze, źe dobrobyt Gdańska 
zwią iany jes t  ńciśle z Polską, że zarów­
no  rządy  prusk e jak i pozorna niezależ­
ność Gdańska,  jako wolnego miasta,  są 
zabójcze dla uras ta ,  wypracował i n s t ru k ­
cję dla swejro syndyka dr. Keidla,  mocą 
której Gdańsk winien powrócić do Pol­
ski.

Dr.  Keidel  trafił  do cara Aleksandra,  
s ta ra jąc  się go przekonać, że zagarnięcie 
Gdańska  prsez P in s y  równa  się zgubie 
portu polskiego.

Ks.  Adam Czar toryski ,  z którym zet­
knął  się wówczas dr. Keidel,  s ta ra ł  się 
poprzeć tsi łowaDia gdańszczan. Czar to­
ryski  licząc się z ówczesną konjunkturą  
poli tyczną,  p ragną ł  połączenia Polski z 
Rosją,  dążył  jednocześnie do tego, by 
Polska była jaknajwiększą,  by mogła 
więc objąć i Gdańsk pod berłem .cara 
Aleksandra.

Następnie  dr. Keidel udał się osobi­
ście óo Lcndynu i I m  znalazł poparcie 
opozycji par lamentarne j  i p rasy opozy­
cyjnej. Nies te l j  rząd pruski  szpirgowa '  
K e i d l a  i sprawę t ę  przedstawił  ówczes­
nemu k r  ót ko w idzącem u r iądowi  angiel­
skiemu, jako sprawę wrogą ówczesnej 
koalicji, a więc wrogą i Anglji.

Ani premier  angielski  lord Liverpool 
ani minisier  spraw zagranicznych lord 
Ces tle reagb,  ntetylko nie dali się prze­
konać KeidJowi, lecz prawili mu nawet  
o słedyczy rządu pruskiego,  jednem sło­
wem byli za włączeniem Gdańska do 
Prus.

Na Kongresie Wfede ńsfcim był w p ra w ­
dzie Ee ide l l e c z  nic nie uzyskał. Gdańsk 

przyznany został Prusom; .’tało się to 
wbiew ludi.ości Gdańska,  k t ó r a  i w ó w ­
czas ciążyła do Polski.

Ta  krótka wzmianka z losów Gdańska 
z f r sed  lOO la*y jak dz.wnie, niestety, 
przypomina dzisiejszą chwilę.

Częstochowa, 24 kwietnia.

S p r a w a  G dańska z a ła tw io n a  
b ę d z ie  w  m y ś l  żą d a ń  p o l ­

sk ich .
PARYŻ 28 4— Agencja  H a ł a s a  dono­

si: „La liberie* zaznacza, że w sprawie
Gdańska Polska znajduje energiczne po 
r a r c ie  we Francji .  Dziennik wyraża na­
dzieję, że akcja ta osiągnie zmianę ho 
rzys tną po myśli żądań p o l s k i c h .

G dańsk  p a ń s tw o m  
s* m o d z ie in s m .

PARYŻ 28.4— Agencja H ałasa donosi 
pod datą 22 bir>.: Rada czterech zajmo­
wała się zoów s prawą Gdańska. Dzien­
niki uzupełniają ostatnie wiadomości 
nowymi szczegółami. Według tych do­
niesień związek narodów posiadałby w 
Gdańsku i okolicy prawo suwerenności.

Gdańsk tworzyłby osobne państwo, 
do którego należałby także Kwidzyń. — 
Z iązek narodów oddałby atoli mandat 
Trądów Polsce w zamian za pewne słu­
żebności na korzyść N emiec, odnoszą­
cych się szczególnie do koncesji w spra­
wach kolejowych.

Niemcy clicą obezwładnić Polskę.
WARS ZAWA, 28(4. Donoszą z P a r y ­

ża: Do „Timesu" korespondent z Hagi
przysłał  korespondencję o sprawie pol­
skiej. Po t ryumfie pisze dziennik, jaki  
odniósł E r z b a r g e r  w Spaa  w kwestji  lą­
dowania armji polskiej w Gdańsku, linja 
polityki niemieckiej będzie dslej  szła w 
k i e r u n k u  o b e z w ł a d n i e n i a  l o l s k i .  W  
tym celu Hiuoeuburg d o w o d u  na wscho­
dzie silną, doskonale wyćwiczooę armją.  
Dla tego w Kownie  pracuje zgodnie Ko­
menda niemiecka z rządem li tewskim, 
któremu robi się daleko idące obietnice, 
a b y  u t r z y m a ć  a n t a g o n i z m  p o l s k o  
l i t e w s k i  Dlatego k o k i e t u j e  s i ę  ż y ­
d ó w  w  P o l s c e ,  włączając do delegacji  
niemieckiej na konferencję niejakiego H e r ­
mana Strucka,  sjonistę, który ma popie­
rać żądania ż y d o w s k i e  na k o n f e r e n c j i .  
Dlńtego r ó w n e ż  delegacja niemiecka ma

p o p i e r a ć  n e u t r a l i z a c j ę  C i e s z y ń s k i e ­
g o  p >d pretekstem, że je s t  tam 110 ty- 
sięcy(?!) niemeów, k tó rych  in te r e s t  w ten 
tytko sposób mogą być zabezpieczo n .  W 
tym też celu budżet niemiecki przewiduje 
utworzenie już w tym roku dyplomatycz­
nych agentów w K jowie,  Moskwie i Ty­
fusie i konsulaty w Odesie, Chi rkowie,  
Rostowie i Saratowie.  -Jedynym ja sny m 
punktem na tym ponurym dla al iantów 
t le j es t  w y t r w a ł o ś ć  i s i l n a  w  a r ą  z 
j a k ą  s i ę  P o l s k a  o r g a n  ż u j e  i b r o n i  
p r z e d  b o l s z e w i z m e m .  To zresztą sami 
niemcy przyznają. D> tej korespondencji  
redakcja dodaje a n y k u t  naczelny, w k t ó ­
rym podkreśla wspólną robotę władz w oj ­
skowymi na wschodzie i dypiorascii wei­
marskiej  w celu obezwładnienia Polski  i 
podania sobie rąk  z Rosją.

S E J M  A M I A S T A . .
R ozm ow a z p o s łe m  z  C zęs to ch o w y  A. S u ligow sk im .
N i e  c h o d z i  o z w a l c z a n i e  d e k r e t u  

m i e s z k a n i o w e g o .
Przed ki lkunastu dniami powstała j a ­

ko 2 0 -ta z rzędu komisja s e j m o w a — ko­
misja do spraw miejskich.

Ponieważ komisja powołała na swego 
przewodniczącego prezesa warszawskiego 
Stow. Właśc ici J i  nieruchomości, ad w. 
Sul igowskiego,  więc dało to powód do 
pogłosek, (zanotowanych nawet  w prasie) 
iż komisja do spraw miejskich powołana 
zostaje d o  i stnienia w tym celu, aby o- 
balić dekre t  mieszkaniowy, mający na 
celu o thronę  lokatorów przed wyzyskiem.

Wobec  tego „Przegl .  Wiecz.“ zwrócił  
się do p. A. Suligowskiego posła okręgu 
częstochowskiego i prezesa komisji  se j ­
mowej do spraw miejskich, z zapytaniem 
o cele i zadania nowej komisji.

—  Pogłoska o tem (oświadczył poseł 
Suligowski),  jakobyśmy chcieli w komisji 
do spraw miejskich obalać dekret  mie­
szkaniowy, jes t  zupełnie bezpodstawna;  
sprawę dekre tu  rozważa inna komisja, ja 
zaś nie uczyniłem żadnego kroku,  aby de­
kre t  ten przenieść do komisji  do spraw 
miejskich, mając-j  i bez tego nadzwycznj 
szerokie cele i zadania.

C z e g o  p o t r z e b u j e m y ?

—  Przedewszystkiem, zdaniem mojem 
komisja zająć się winna sprawą o rg a n i ­
zacji miast ,  nie zaniedbując przytem tak 
ważnej sprawy, j ak ą  j e s t  poprawa bytu 
l iczsych rzesz pracowników miejskich, dla 
tego na pierwszym planie postawiłbym 
projekt  ustawy sluzbow-'j dla pracowni­
ków miejskich i kasę emerytalno-przezor-  
nościową dla nich.

Zadań  charak te ru  ogóluiejs ego jes t  
C8łe mnóstwo, a więc: przepisy budowla­

ne (nasze przepisy budowlane,  pochodzą­
ce z r. 1820, są już przestarzałe,  zaś ro­
syjski „stroitelnyj us taw",  który obowią­
zywał u nas przez ostatnie lat  kilkadzie­
siąt,  jest  jeszcze gorszy);

dalej prawo, zakazujące budowy w y ­
sokich domów ( jest  rzeczą ogóiaie znaną, 
że im wyższe są domy, tem droższe je s t  
komorne,  dla tego też w Niemczech obo­
wiązuje zakaz budowania wyższych do 
mów, niż 4 piętrowe),

prawo, znoszące przepisy o gruntach 
włościańskich po miastach;

prawo o obowiązkowem zap rowadze­
niu wodociągów i kanalizacji (wodociągi  
poza W arszaw ą ma ty lko  Lubl in i Płock 
zaa kanalizacja rozpoczęta jaat dopiero w 
Lublinie);

prawo o obowiązkowej regulacj i  miast; 
kredyt  komunalny i inwestycyjny; r e f i r -  
ma opodatkowania miejskiego, ubezpie­
czenie miejskie od ognia; k r edy t  budo­
wlany; prawo o rozszerzaniu te rytor jów 
miejskich;  prawo o odbudowie zniszczo­
nych miast,  wreszcze sprawa mieszkanio­
wa, która już  znajduje się w komisji 
prawnej,  a więj  może wogóle nie w e j ­
dzie w zakres działalności komisji miej­
skiej.

—  Rzecz prosta, j e s t  to tylko szkic 
programu działalności komisji, który przed­
stawię na najbliższem jej posiedzeniu p»- 
świąteoznem.

C j  z  tego da się wykonać i w jakim 
okresie czasu —  zależeć to będzie od o- 
koliczności, bądź co bądź maiemam (za­
kończył poseł Suligowski),  t e  gdyby choć­
by połowę tych zamierzeń udało się ko­
misji do spraw miejskich urzeczywistnić,  
jużby można jej działalność uznać za na j ­
bardziej owocny.

Bóżne nowiny.
— Do Paryża przybyła delegacja pol­

aka Gdańska i Kaszabow w cela obrony 
polskośei Gdańska.

—  Zawarto um owę handlową polsko 
włoską. Włosi udzielą rządowi polskiemu 
znacznego kredytu na towary. Dowóz 
rozpocznie się wkrótce przez Trjest.

—  Wczoraj przybył do Poznania 
przedstawiciel marsz. Focha, gen. Henrys. 
Powitali go uroczyście członkowie Rady 
Ludowej i gen. Muśnicki.

—  W niedzielę 11 maja r. b. w Gdań­

sku otwarły będzie polski uniwersytet 
ludowy.

—  Między Rumunją i republiką cze- 
cho-stowacką zawarto układ gospodarczy.

—  Straty kopalń w Zagłębia Ruhr 
wskutek strajków dosięgają soni ogrom 
nych. Jedna t y k o  kopalnia „Deutscher 
Kaiser* miała 88 mil. strat.

. —  Wskutek braku węgla można było 
z Berlina podczas świąt wypuścić tylko  
jeden pociąg pospieszny w kierunku 
Drezna.

—  W Lipsku zakasano wydawania or­
ganu komunistów „Die Rote Fahne*.
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„ O D E O N ”
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ulica Panny Marji Nr. 27.

P i r g rs m  odwto ibu 22 do piątka 25 
Kwit tnin.

Pierwsze autentyczne obrazy 
firrny j jG e u iK o n t“  w Paryżu.

Wspaniały program złożony z 
prawdziwych arcydzieł 

francuskich!

w & tr r-i i  e s c B B S

• B I BP ł a c z  
Ś m i e r ć B B S

Pełen lirjzmu dramat życiiwy w 3 ih aktacb. Akcja
odbywa s ę  wnajpiękniejszychmiejscowościach Francji  

i Włoch

B a

Niewieścia
(Oczy,.. Usta,,. Zęby... Paznogcie...)

Przepiękna, konkursowa koraedja francuska w 2 eh

aktach.

W obydwóch obrazach, w rolach głównych, słynna z czarującej urody:

F A B I E F f t B R E G E
Anons: W krótce słynny dramat sensacyjny

„G Ł. O S N A  S P R A W  A “
g ł ę k i t n y  rr\...

W ra ca ją c y m d o  P o lsk i  żo łn ie r zo m  arm jiH allera
C o  n o c y  m lec zn a  droga  
z n ie b ie sk ich  płynie  wrót,  
l e c z  je s t  w  ob liczu  B o g a  
na z iem i w ię k s z y  cud  
to  p o lsk ich  proch ż o łn ie r z y  
c o  o d  stu z  górą lat 
p o  w s z y s t k ic h  lądach l e ż y ,  
o t a c z a  ca ły  św iat,  
jak wtóra m leczn a  droga.

P r z e z  Egipt,  S a n -D o m in g o  
ta na jśw ie tn ie jsza  z  dróg  
z a t a c z a  srebrną  klinga  
sw ó j  tryum falny łuk;
S y b irem , jak G olgota ,  
p r z e z  m roźny id z ie  śn ieg ,  
b o  Po!«k z sw a  t ę s k n o tą  
p r z e z  w ie k  k u ‘P o l s c e  b ieg ł  
różnem i San-D om ingo . . .

I o t o  d z iś  s i ę  iści,  
to ,  za  co  tylu ich, 
ja k  ę a r ś ć  je s ien n y c h  liśc i  
z e  s z lo c h e m  w  se r c a c h  lwich  
s z ło ,  k ę d y  oc.zy wiodą,  
na o b c y  żo łd  i mus,  
c h o ć  t o c z y ł  d u s z ę  m łodą  
ten c ze rw ,  c o  w  żmiję ró s ł  
„Nie z iśc i  s ię ,  nie  ziści" .

Błękitn i!  W ię k s z e  s z c z ę ś c i e  
w  dziale  padło nam, 
niż tym. c o  nag ie  p i ę ś c ie  
o kant W ięziennych bram 
w ś r ó d  T rzech  O lb rzym ich  Turm.
D z i ś  s z e r e g  nasz  s i ę  stali  
po ły sk i  m luf — d ź w ię k  surm  
n a s  Woła w  dumne s z c z ę ś c i e .

D o  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  
idz iem y  — z i ś c i ć  JA -  
i s tare  JEJ g r a n i 'y ‘ 
najm łodszą s p o ić  krwią.
P o  m leczn ej  o r o d z e  z p r o c h ó w  
n ie s iem y  w o ln y  m iec z  
nie  d o  fo r ie c z n y c h  lot hów  
nie  d o  katorgi ,  l e c z  —  
do R Z E C Z Y P O S P O L I T E J ! . .

N a  p iers i  w b łę k  t s trojnej,  
tu, ó w d z ie  — o b c y  k r z y ż  
nam lśni... za  p ię ć  lat wojny.
L e c z  z ło to ,  sr e b r o ,  sp iż  
o r d e r ó w  tych  — nie z w io d ą  
m arzenia ,  k tó r e  śni: 
ż e  p o lsk ą  j e s t  n agrodą  
w s t ą ż e c z k a  z  w ła sn ej  krwi  
na p iers i ,  w  b łęk it  strojnej.

Eugeniusz Korwin-Moloczewski 
pod p . 6 p. s t r z e l c ó w  w  armji Hallera.

P a ry ż ,  14 kwietnia.

Co mówi generał 
H aller.

•

Polskie Biuro Korespondencyjne o- 
głasza rozmowę swego koresdondenta z 
gen. Hallerem. Z (świadeżeń jego na
szczególną uwagę zasługują następu­
jące:

„Stosunek mój do Nao elnika Państwa.  
Teu wyraźnie podkreśliłem w liście do 
Marszałka Sejmu i do Naczelnika Pań­
stwa.

Z chwilą, kjedy wstąpiłem na ziemię 
nolską, podlegam władzy Naezelnika Pań 
stwa,  który d. lerży władzę z woli i w
porozumieniu z Sejmem Rzeczypospoli 
tej.

Stosunek do Marszałka Focha? Nomi­
nalnie podlegam jego rozkazom, to zna 
czy, że wojska polskie we Francji prze­
bywające podlegają jego zwierzchnictwu. 
Marszałek Foch może 7arrąd*ić różne 
sposoby ich t ransportu,  czy też przezna­
czenia, oczywiście w porozumieniu z rz-- 
dera polskim, armja bowiem polska u- 
znana jest za nrmję współ walczącą, 
Sprzymierzoną j wolną.

Na pytanie, czyją głównie zasługą 
jest, że we Francj i  powstała znaczna ar ­
mja polska, gen. Haller wymieniwszy róż 
re  formacje, które się na nie złożyły, po­
wiedział między innemi:

„Komitetowi Narodowemu i jego j re-  
zesowi, Romanowi Dmowskiemu, w two­
rzeniu tego wojska przypada zasługa zu 
pełctgo usunięcia jakichkolwiek szkodli­
wych wpływów obcych lub partyjnych, 
w wyiaźcem zaznaczeniu ich charakteru 

raredowego i niepodległościowego.
Dmowski, Paderewski  i Zamojski spra 

wili, źe idea polska ucieleśniona w armji 
polskiej s tanęła r. mię w lamię ze zwy­
cięskimi demokracji mi Zachodu, że z wy­
siłków polskich nie peszło nic na marne. 
P r d i r t v s k i  i Zsmcjski j uświęcili swoje 

majątki na ten cel.
Zamojski to typ najlepszego patrjoty 

polskiego. Paderewski to uosobienie ide­
ału Polaka, on to pierwszy zabrał się do 
tworzenia armji polskiej w Ameryce. On 
to swoimi wpływami zdziałał, że wresz­
cie nas słyszano.

Dmowski, to wzór najlepszego męża 
stanu. Ja,  kióry, przyznam się szczerze, 
nie byłem zbytnio usposobiony do Dmow 
skiego, wyznaję, że po tem, co widziałem 
na własne oczy, mogę stwierdzić, że Pol* 
ska  ma w Dmowskim wielkiego mtża, ja 
kiego nam naprawdę r a  chwilę obecną 
było potrzeba.

Według innego ośw adczenia, przewóz 
rsłej armji ? Francji  Irwać może oko­

ło 2  miesięcy.

Co dzień niesie?
W i l h e l m  U — o p  d a t k o w a n y  

w  H o l a n d j i

Z Amierdsmu donoszą: Rada miejska 
w Amcrungen zamierza ( podatkować cx 
cesarza Niemiec w stosunku do jego ma 
jąihu 8 # iriljonów marek. Jak  się zda e 
ex-ccsarz nabył wielki# debra „Klein- 
England*. Coraz surowsze środki przed­
siębrali# są obecnie w c*lu ochrony by­
łego władey Niemiec, które budzą wra­
żenie, jskoby władze lękały się ' j a k i c h  
wykroczeń p.rz#ciw parze niemieckiej.

O r d e r  „ C z e r w o n e g o  S z t a n d a r u 1.
Trockij wydał 4o srraji bolszewickiej 

rozkaz, w którym mięś y innami ustana­
wia: „Pracująca ludm ść Republiki so­
wieckiej c-#j# wewnętrzną potrzebę w y ­
rażeni* miłości i zaznaczenia opieki 
nad najmężniejszymi żołnierzami swojej 
armjt!“. — W tym 'celu Wskecbn syjski 
Centralny Kcmitot Wykonawczy ustano­
wił ord#r „Cserwonago Szt-ndarn”.

J»k widzimy bolszewicy satrapi naśla 
dają we wszystkiem swyoh carskich p»- 
przedników: tsksamo a nawet gorliwiej
więżą i re»strz#liwują robotników, a dla 
tych, którzy sajbardziaj się odznaczą 
w tej robocie, uslsoowlli obeaoie #rder.

A m e r y k a ń s k i  „ k r ó l  s t a l o w y "  
P o l a k i e m ?

„Dzienn k Chicagowski"  podaje c i e ­
kawą w a d o m o ś ć ,  że  s ł y n n y  m i l i o ­
n e r  a m e r y k a ń s k i  S c h w a b ,  z w a n y  
„ k r ó l e m  s t a l o w y m *  j e s t  P o l a k i e m .
Dziennik  prz ytacza  własne s łowa p. 
Schwaba:  „Urodzi łem się w Prus ac h 
Zachodnich,  jestem Polakiem, tak zw. 
Kaszubem.

S p a t t a k o w c y  ih c i e ł i  z n i s z c z y ć  
b a l e  Z e p p e l in a .

W e d le  doniesienia ze  Stuttgartu 
Spar lako w cy  usiłowali dnia 16 ‘ bm. 
przy p o m ocy  łodzi motorowych wy 
k onać  zam ach  na hale Zappe l ina  nad 
jeziorem Bodeńskiem Zamach o d ­
parto.

C e n y  p r z e d w o j e n n e  w  Ang l j i .

Pomimo że  wszelkie ceny  w Anglii 
w s tosunku do naszych wpros t  były 
dotąd śmiesznie  małe  i w ciągu woj­
ny zaledwie n ieznacznie  tylko wzro ­
sły, ludność tamiejsza  po ki lkakroć 
jut  protes towała  i oświadczała ,  że  na ­
dal tak  być nie może,  domaga jąc  się 
powrotu  do cen  przedwojennych. To  
też w obecne j  chw li zos ta ło  już p r z e ­
pro wadzone nieomai  we wszystkich 
dziedzinach aprowizacji:  mięso jest 
sp rzed aw an e  prawie po tych samych 
ce nach,  co na początku wojny a zaraz  
po świętach spodziewano się w L o n ­
dynie powrotu ca łkowitego do cen  
przedwojennych.

„Heroje-" U k r a i n y .
„Kurjer Lwowski" don osi:, p rz ew o­

żeni do tutejszych szpital* ran i jeńcy 
Ukraińcy wzięci do niewoli w os tatnich 
walkach pod Lwowem mają przeważnie 
rany post rza łowe na p lecach,  n iek tó ­
rzy także  rany kłóte.  W pierwszej  
grupie sprowadzonej  wczoraj ,  wszyscy 
jeńcy mają rany post rzałowe.  O p o w i a ­
dali oni, ze  od chwili wzięcia ich w 
szeregi  ukra ińskie  szukali  sposobności ,  
a eby uciec na s t ronę  polską.  T a k a  
sposobność  nadarzyła się im teraz  i 
właśnie w czas ie  uciekania  zostali po 
s t rze leni  przez  U k r a  ńców. Podają  
dalej, że  dzielnie b ją s ię tylko , si 
czowcy” , a inne oddziały są n iechętne 
do walki i niema wśród nich zapału,  
gdyż nie wiedzą za co się biją. Inna 
grupa jeńców ma rany z a d an e  z tyłu, 
klóte od bagnetu.  T ych  wzięto na  od­
cinku południowym. J e d e n  z nich ma 
lat 45. Żaden  z nich nie wiedział 
gdzie s ę znajduje.  Były to „bojki” 
wzięci do wojska poprestu przemocą.  
Rany otrzymali  oni od Ukraińców przy 
p rzek ra dan iu  się na s t ronę polską.

k r o n i k a .
D z i ś  2 5  k w i e t n i a  1919  r o k u .

£ s y g n a t y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

nabywać można (po potrąceniu procentu.)
100 markowe. koror.  rubk za 97 4 ^
50° „ „ „ „ 487,(8

1000 » „ „ 974.1?
5000 „ „ „ ,. 4870,8*

10000 » „ „ 9741,6?

Z Y C IE  C Z Ę S T O C H O W Y .
C z ę s t o c h o w a  d la  ż o ł n i e r z a .
We środę w lokalu Stow. Polskich 

przy cdziale 25 osób odbyło 8ię zebranie 
Patronatu nad ż łuierzem polskim. — 
Omawiano szereg spraw związanych 1 
niesieniem pomoey żołnierzowi naszemu. 
Uchwalono w dniach 2 , 3 i 4  maja zor­
ganizować w Częstochowie zbiórkę bieli­
zny dla wojska i w tym celu uchwalono 
powołać odpowiednią komisję. Postano­
wiono też w dniach 8  i 4 maja urządzić 
w Częstochowie sprzedaż z^ai-zka oraz 
nabożeństwo na Jasnej Górza.

Ks. biskup Wł. Krynick# wyda toż 
w sprawie poparcia akcji Patron atu 
odezwę do duchowieństwa.

S w  F śsp ja n  w  S t r a ż y .
Dorocznym zwyczajem w n udzielę 4 

maja Straż Oguiowa obchod zić będzie 
uroczystość patrona swego ŚW. Florjana. 
Po nabożeństwie na Jasnej Górze odbę­
dzie się defilada szeregów pr zez miasto 
i pop’s na placu Straży.

Z a ś lu b in y
We wtort-k w kościele św. Rodziny 

pobłogosławiony został związek małżeń­
ski p. Eugenji Tomczykówny, córki zna­
nych obywatelstwa naszego miasta, z p. 
Rajmundem Zawadzkim, adwokatem 
przysięgłym.

Szczęść Boże młodej tarze!

S z a ł  h a z a r d u  w  Ber l in ie .
W  dzielnicy Scłóuhausu w Berlinie, 

j»k d o n o s z ą  z oburzeniem t a m t e j s i  dzien­
n ik i ,  od czasn pierwszego wystę >u spar- 
takuweów, p o w s ' a l a  nies'ychana w p r o s t  
inowacja. Bezpośrednio na ulicy widzisz 
rozstawione do siedemdziesięciu stolików 
karcianych, na których gra idzie o nie­
słychanej częstokroć wysokości stawki, 
gorzej, bez ceremonji wprost o pokra 
dzione klejnoty, których d a w n y c h  p o s ia ­
daczy gracze bez c e r e m o n j i  W y m ie n ia j ą  
sobie głośno, ku zachęcie. Daremnie r o z ­
pędzają patrole wojskowe te  dzikie ban­
dy zaciekłych graczy, nowe niepokoje w 
mieście wyrzucają znów te szumowiny na 
wierzch i gra idzie dalej.  Istne Monto 
Carlo z całem jego ryzykiem, a bez jego 
zewnętrznej ogłady, przyzwoitości i Rtrony 
estety mmi.

K u p u ję  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
k s ią ż k i  n o w e  i u ż y w a n a  t r e ś c i  
h i s t o r y c z n e j ,  p o w i e ś c i ,  o p o ­
w ia d a n ia ,  p o d r ó ż e  i t .  p. d la  
m ło d z i e ż y  i d z i a t w y .  B iu r o  

O g ło s z e ń  K o ś c i u s z k i  II.

Z  Dep. ż y w n o ś c i o w e j .
Z doiem 1 maja będą zniesione wszy­

stkie biura okręgowe rozdawnictwa kart.
Obecnie pod ścisłą kontrolą będą wy­

dawane po raz ostatni karty na żywność 
w tychże biurach. Z dniem l  maja k a r ­
ty na żywność rozdawane będą w punk­
tach sprzedaży chleba, do których w o- 
kreślonym czasie delegowani będą spe­

cjalni urzędnicy.
Sprzedaż kwitów nr kartofle i odbiór 

kartofli o lhywić  się bidzie w magazy­
nach fabryai Peltzerów.

P r ó b a  o g n io w a .
We środę wieczorem Straż ogniuwa 

prob >wała sprawność swych koni, objeż­
dżając różne dzielnice miasta.

D z ie ń  z n a c z k a .
W dn 3 1 4 maja staraniem Sodalieji 

marjańikirfj urządzony będzie „Dzień 
znaczka* na korzyść nęd/.y wyjątkowej 
nasiego miasta, sprawdzonej przez Soda- 
licję.

O d c z y t .
Po przewodniej niedzieli staraniem 

miejscowego oddziała B ajego Krzyża n- 
rządzony będzie na dochód tegoż Białago 
Krzyża odczyt aa temat: ,,Lud w l i te ratu­
rze polskiej” .

Przemawiać będzie student uaiwersyte- 
t# krakowskiego p. Kaczkowski.
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C l L A I S A L - S P I t S S N ie z b ę d n y  ś ro d e k  w  a p tec zce  dom ow ej.
Polecamy przy katarze, przeziębienia gorączce hiszpańskiej i t. | ,

O gonek... na iw nych .
Du m ih iiii naszego zjechał jakiś szar­

latan „profesor®, ja k  się tytu łu je  na gfi- 
s’ scb, k tó ry  przepowiada łatwowiernym, 
* ty ih  jest zwykle wielu, przysilość, 
®(5wi o przeszłości i *t. p. Jegomość 
ów zajął dwa pokoje w jednym z hoteli 
1 wyłudza pieniądze od dających mu je, 
a że ciekawych jts t  zwykle wielu, wiec 
d drzw i jasnowidzącego oczekuje zwykle 
„na przyjęcie" długi ogonek naiwnych.

Żyjący bardzo dostatnio z głupoty 
swej k lijen te li „ jrc fe s o r" ma przytem 
sposoby wyłudzania pieniędzy cd naiw­
nych. Oto, podczas gdy afisze głoszą, 
że wizyta u wróżbity kosztuje 5 fflk., kto 
opadnie w jego sidła przekonywa się, że 5 
ttarek płaci s ę ty lko „za przeszłość", a 
2a usłyszenie f rzepów,edni o przyszłości 
Pobierana jest nowa opłata w sumie mk. 
pięciu!

Naturalnie, że każdego więcej intere­
sują losy jego przyszłości, niż minionej 
przeszłości, nic tedy dziwnego, że do 
kieszeni chiromanty wędrują ostatnie 
nieraz ciężko zapracowane grosze, k tó ­
rych darmozjad ćw s jc ro  już zebrał w 
Częstochowie.

Brudy w urzędach.
Czyby niektóre z urzędów naszych, 
względu na panujące epidemje chorób 

Zakaźnych, nie zechciały zwracać więcej 
hwagi na czystość w swych biurach, z 
których z w.elu wychcdzi się okropnie 
^ku rzonym , a ścisny nieraz są tak bru­
dne, że rożna się przylepić!

Ohyda!
(p.) Na stacji kolei W. W. w Często 

ohowie sprzedawane są przez chłopców 
ohydne ksrty  pccztowe, których zapasy 
zosUly widcczuie z czasów, kiedy to nasi 
germanofile z osławionym przyjacielem 
Rusaków Studnickim na ciele uprawiali 
v 'f t  z Besselerem i jego sługami, odda- 
Jkc mu do dyspozycji tworzone wówczas 
szeregi wojska polskiego. Pocztówki te 
"Tobrażają Itg jonistę, nad postacią któ- 
r,;go rozwinięte są dwie wstęgi o ba r­
wach niemieckich i austriackich, a na 

widnieją trzy orły: pruski, austrjac 
*t i polski! Sz< żytem bezczelności jest 
umieszczenie nad całością wizerunku K o ­

ściuszki.
Tak wygląda ty lko  jedna z ka it, k tó ­

rych redakcji „Kurjera** dostarczono wię­
cej, a z których każda jest bardziej je ­
szcze chydtią w swej treści od po­
przedniej.

Jeż tii byli wśród r,as zaprztń y, któ- 
rz J wespół z jrusakam i ) oustrjaksmi i 

ich usługi usiłowali siworzyć armję
to niechaj wresicie imiona ich 

krą la jc m n a i-r, »le pizypcminanie tych 
1 ) tp m ć e ż  jed tbr.ycb ,,pamiąiek“

L  tk iu ó w  nc woli w izseech, k'edy ma- 
° y  wreszcie wolną i n e^ależrą od swych 
Ea.saćóvv 8im,ę i środową, winno być sta* 

®owczo wzbrenione!
Wszak L itm al codziei me przejeżdżają 

zez Częstochowę w różre strwny przed- 
fctiw,ciele p tm tw  zwyciętkiej koalicji, 
H m c j ić  » u re lib \ś n y  się ze wstydu, 
fcdyby pocztówki dostały się do 
>ch iąk.

Gdziekolwiek znajdują się jeszcze po­
dobne dokumenty jebw ii rnimcnych, czy 
to w poctaci l art poe.towych,.innych o- 
braztów, czy wreszcie tak popularnych 
*  Częstochi wie w czasie wojny wyda­
wnictw N. K . N., należy ja  UBUwrć, bv 
®ie przypominały nem one szelmowskich 
1 osławionych pomysłow „rozwiązania 
*prawy polskiej** w duihu auslrjackim 
lub niemieckim!

Bezrobotni w Megiafracie.
W dmu wciorsjszym do lokalu Magi­

stratu przybył t łu n  bezrobotnych, którzy 
dcmagcli się piacy. Zachowanie się wielu
przybyłych zdradzało siine zdenerwowa­
nie.

Ile podpisano pożyczki?
W dniu 25 b. m., w f i l j i  Banku Han­

dlowego w Częstochowie zakupiono po­
tyczki państwowej przez 9 osób miej 
scowych na sumę rb. 19.600 i 2.600 mk. 
i kr. J.OOO oraz 8 mieszkańców okolicy za 
rb. 8.400 i kr. 500 i mk.

Wypadek z brenią.
Ty lok rolnie pisaliśmy już o nieosLfuż- 

tiem obchodzeniu się z bronią. Wczoraj 
?-nów zdarzy! się tego rodzaju wypadek 
w pociągu idącym z Sosnowca do Czę­
stochowy. O o pewien < ficer, bawiąc się

rewolwerem, spuwodował wystrzał, przy- 
czem kula raniła lekko siedzącą i aprze • 
ciw Marję Kobus.

Do odebrania.
W Dowództwie po lic ji jest do odebra­

nia paBzpi r t  nr. 243, wydany na imię 
Józefa Kcścina, crsz większa suma pie­

niędzy.

0 50 restauracji w Częstochowie.
Władzom miejscowym złożono w oste- 

tn ir li dniach z górą 50 podań o udziele­
nie pozwoleń na otwarcie w Częstocho­
wie różnego rodzaju z składów gastrono­
micznych, poczynając od pierwszorzęd­
nych restauracji z komforfem aż do za- 
Mariów ostatniego rzędu lub jadłodajni.

Naturalnie, niemal wszyscy składają­
cy podania proszą o udzielenie pozwoleń 
na sprzedaż trunków. Tak znaczny na- 
j ływ  tego rodzaju podbn spowodowany 
jest tem, że l  bardzo wielu liczy na o l­
brzymi w tym roku zjazd pielgrzymów, 
a grają tutaj ro lę  i inne względy, a mia­
nowicie że niektóre, naturalnie jedynie 
ty lko  dobrze prowadzone, zakłady restau­
racyjne w Częstochowie, cieszą się osta- 
ti.o znaczną frekwencją publiczności.

Mamy mieć zatem 50 nowych restau­
racji, co jest liczbą stanowczo zbyt w ie l­
ką i radzić by należało tym, którzy swe 
kap ita ły zamierzają ulokować w tego ro­
dzaju przedsiębiorstwach, aby się rozej­
rze li dokoła siebie, a znajdą napewno i  
inne dotychczas jeszize nie zajęte pla­
cówki, przynieść mogące większe może 
zyski.

O dzierżawę sadów.
Z i.BÓŁjścum wiosny po wsiach na­

szych kręcą się żydzi z zamiarem wy­
dzierżawienia ogredów owocowych. W ie­
śniacy jednak zrozumiawszy kim  są dla 
narodu polskiego żydzi z nieliczneini w y­
ją tkam i, odmawiają im, wiedząc, iż  w ielu 
z polaków obejmie dzierżawę. Większe 
powodzenie padobno mają oni po dwo­
rach, gdzie, wedle i«h opowiadań, zie­
mianie rieraz bez namysłu wydzierża­
wiają im sady. Postępowanie takte ze 
slrony ziemian byłoby karygodne, jednak 
je s t nadzieja, iż żydzi-handlarze szrr/ą  
to wśród włościan dla większej zachęty.

Dobry projekt
Spóźnianie się na posiedzenia, zebra­

nia i t. p., jest prawdziwą plagą naBze- 
go życia społecznego. Ludzie, mający 
zajęcie zawodowe, a ci przychodzą pun­
ktualnie — ra  czekaniu daremnem tracą 
dużo czasn kosztownego. Tylko leniu­
chy, k tó izy nic do stracenia nie mają, 
spóźnia.ą się. Na uwagę zasługuje pro­
je k t pewnej psDi, aby we wszystkich in­
stytucjach i salach posiedzeń poumiesz­
czać ekarbony, oo których każdy spóźnia­
jący się złożyć będzie zobowiązany pe­
wną kwotę. Zrealizowanie U-go projek­
tu przysporzyłoby skarbowi tarodoWemu 
krocie.

Z pras;'.
Redaktor i wydawca wychodzącego w 

Częstochowie „Głosu Ludu" p. Jozef Sie- 
c iń ik i ebiął kierownictwo naczelne wy­
chodzącego w Warszawie organu Pol 
skiego Zjednoczenia Ludowego tygodnika 
„Polska Zjednoczona.** którego numer 
iajświeżs?y ukazał się z podpisem p. J. 
S(emskiego jako redaktora.

Zapotrzebowanie narzędzi 
rolniczych.

Nieiależnie od zawieruchy wojennej i 
niepewności wielu ziemian naBzy h ujaw 
nia wielką dbałość o postęp » ro ln ictw o.

Posiadają cni obecnie dzięki wysokiej 
cenie produktów r< lnycb, większe docho­
dy anueii poprzednio, co im pozwala m y­
śleć o zakupie ulepszonych rolniczych na­
rzędzi, uh.tułających podniesienie kultury 
io ine j, a więc lepsze wyzyskanie ziemi. 
Stąd pokup na siewmk', długi i łd. Objaw 
ten powinny być wyzyskać nasze fa­
bryki maszyn rolniczych i powiększyć o 
iie możneści swoją produkcji.

W  si bc tę, dnia z6 kw ie tn ia ,  jako w 3- .h  ie t iią  nośn icę  t r r re rc i

ANTONIEGO JANOWSKIEGO
odbędzie się za spokój-duszy żałobna msza św. w kościółku im. Marji 

o godz. 9 rano, r.a które z praszają życzliwych i przyjaciół

żona i dzieci.

„zloty ttM a s z
Za kilka tygodni wejdą w obieg pa­

pierowe „z ło te  *, w wartości 1, 2, 5, 10, 
20 i tp. Na wsz stkich prawie bedzie 
po rtre t wodny Kościuszki, setki będą mia­
ły  portret Poniatow-kego. Kolory będą 
subtth e tak, jak  na banknotach francus­
kich.

Z FAKOWA.

Podziękowanie.
Zarząd Koła M iłośników Sceiiy w R i- 

kowie za pośrednictwem ..Kurjera*' skła­
da podziękowanie p. Muszyńskiej za ła ­
skawą pracę przy sprzedaży w bulecie, 
p. Pyzalskiej i p, B linstrnbow i za sprze­
danie programów, Straży Ogniowej za 
utrzymanie wzorowego porządku na sali, 
a głównie p. J. Czerwikówi za łaskawe 
przyjęcie i świetne wykonanie ro li Ba 
isn k  ewicza.

Z zebrania N. Z. R.
Wczoraj o godz. 7 wieczorem odbyło 

się zebranie członków i sympatyków 
N. Z. R., które zsgaił p. Rząśnicki, u- 
dzielając głosu p. W. Pełce.

Mówca przedstawił zebranym dotych­
czasowy program N. Z. R. i omawiając 
sprawę iii h wy mieszkaniowej, odczytał 
zebranym odezwy w tej sprawie główne­
go zarządu N. Z . R. w Warszawie, pro­
ponując skuteczne środki przeciw tej 
lichwie.

Następnie przemawiał poseł Piekar­
ski, przedstawiając działalność posłów 
N. Z. R. w Sejmie.

Zebranie zamknięto o godz. 9 wiecz.
(S).

Przyczynki do sprawy żydowskiej 
u nos.

Podług rocznika statystycznego z ro ­
ku 1915 (pod redukcją Strasbargera) 
żyd ii stanow ili 41,# proc. ludności m iej­
skiej naszego kraju. C jf ry  wahają aię oń 
27,#3 froc. w guberji P iotrkowskiej, 
69,85 proc. w Siedleckiej, dochodzą w 
niektórych miastach i raia«t*czkach do 
90 proc.

W czasie wojny mieliśmy w miastach 
przawag-ę, i to znaczną, cyfr śmierci aad 
urodzeniami, prsyszem jednak — rzecz 
ciekawa — wszędzie stosanek śmierci do 
urodzeń kształtował się znacznie mniej 
korzystnie dla ludności chiześcijzńskiej, 
mż żydowskiej.

W Częstochowie w 1917 r. za cztery 
miesiące cdncśue cyfry tak się przedata 
w ia ły: wogóle śmiarei 575 na 384 uro­
dzeń; u żydów urodzeń 119, śmierci 149; 
u chrześiijan urodzeń 215, śmierci 426; 
To znaczy, że w czasie wojny mieliśmy 
w kraju naszym w y m ie ra n ie  ludności 
wogólt, lecz p rz e w a tn ie  ludności c h rz e  
ś c ija ń s k ie j, a mianowicie: gdy na 100 
wypadków smięrct u żydów uiodzeń przy 
padało 7#, u ehrzsścijan zaledwie 55. 
Jako n^ztęp-two tych stosunków masimy 
mieć fakt, że stosunek proc. ludności ży­
dowskiej do nzszej znacznie się zwięk­
szył na asszą niekorzyść.

W tym taż kierunku ciągle działa je ­
den jeszcze czynnik: przyrost na*uralny 
u żydów wynosi 8.42 proc., u chrześcijsa 
zaś tylko 2,52 proc. dzięki ternu z roku 
na rek proc. u żydów u nas się zwiększa 
A  przeciek jeszeae trzeba się liczyć i s 
tem, że przed wojcą rok roesnie osie­
dlało się sporo żydów u n*s. im igru ją* % 

Rosji.
Ti-k wiąe możemy stw ie rd iić : a) ż* proc. 

żydów u sus w Polsce jest ogromny, n i­
gdzie n« świeci* sie s otyksuy; b) że 
proc. ten gta le s ię  zw ię ksza .

Te fakty smuszają nas do postawie­
nia sobie wyraźnie pytania: do czego tea 
proces wressci# duprowadzić »n i? A 
odpowiedź jest jedus: do z u p e łn tg o  
za żyd ze n ia  k ra ju  naszego, do s tw o  
rze  ia  na z ie m ia c h  d a w ne j P o ls k i-  
Jude i

Tak, do tego dojść by musiało, gdy­
by naród polski ts*, jak  dotąd, biernie i 
lekkomyślnie jir.ypa tryw a ł się dokonywa

jąeemu się szybko zalewowi Polski 
przez żydów —  żyw io ł, powiedzmy już 
teraz, obcy i wrogi. —  Do tezy tej po­
wrócimy w następnym artykule.

A . N .

Zycie Wielunia.
(Koresp. wl. Kur. Cmęst.).

Mamy na głębokiej prow incji miasto 
zdała od kolei, które umie żyć i nada­
wać ton sprawom społecznym w promie 
niu kilkunastu mil, a jest niem Wieluń. 
Żyjemy tutaj nie zaściankowo, nie wste­
cznie, ale przystosowujemy bieg naszego 
życia do rozwojowej normy życia kultu 
ralnych ośrodków naszego kraju. Pra­
gnęlibyśmy za pomocą poczytnego u nas 
„ In r je ra  Częstochowskiego** informować 
siebie i innych o życiu Wielunia.

P o lity k a .  Sejm Ustawodawczy po­
wołał do życia Klub Polityczny Ziemi 
W ieluńskiej tbezpartyjny) i wyleniony 
z niego Komitet Wyborczy Narodowy. 
Przewodniczącym był dr. Kasiński. L  sta 
narodowa prawie całkowicie zwyciężyła.

Opróss strouo'ct '  narodowych mamy 
tu nielicznych wpriwd-.ie ThnguŁowoów 
1 Postępowych demekratśw i rozwijające 
się coraz bard/.iej Pol, Zjednoczenie L u ­
dowe. Nauczycielstwo ludowe, insp iro­
wane przez inapektora szkolnego p. Sse- 
lągowskiego, uprawia po wsiach politykę 
osławionego Thaguta, najwyraźniejszy 
soejslhm ludowy.

S p ra w y  sp o łe czn e . W marcu b. r. 
utworzono tu K lub Mieszczański, na k tó ­
rego czele stoją dr. K ts iń s ii,  ks. dsi^k. 
Przygodzki i p. Domagała. Iue ja tyw a  
Warszawy w kierunku podnoszenia m e- 
szczsńslwa, jak  widzimy z tego, zatacza 
coraz szersze kręgi.

W  tym samym miesiącu powstaje i 
Patronat nad żołnierzem polskim. Do za­
rządu wchodzą pp.: Kutyłow ski— dyrek
ter szkoły, Rymarkiewiczo.vs, ks. Przy- 
godzii, Szelągowski, Tarnowski i M So­
bolewska.

Kobiety, na wzór częstochows-i go 
Zrzeszenia, zorganizowały w Wielu m 
Koło Polek, które zaczęło skupiać przy 
sobie co dzielniejsze jednostki z pośród 
pań wieluńskich.

Powstał też i Sokół, istnieją wegetu- 
ąoe zaledwie Lutnia i Towa-z. K ra jo­
znawcze.

D o wad s p o łe c z n y c h  W.eiuma i
okolicy należą: sobkostwo obywatelstwa, 
które zasklepiło się we własuyoh stano­
wych interesach, rozbieżność w poglą­
dach i działalności są )łe znej; dopuszcza 
nie agitacji wywrotowej do tych środo 
wisk, Łlórs mogły pozostać pod wpływem 
ideałów aarodowyih.

O f a r n o ić  wykazuje się choćby su 
mami, które wpłyeęły do Komitetu Ubro- 
n j Lwowa. Złożono nu tea cel mk. 18,540, 
rb. 1,459, kor. 1,444. Zswiązany niedawno 
Komitet Propagandy Poi. Państw, s tw ie r­
dza obojętność o^ółu w uczestniczeniu 
w pozy zec państwowej, katśy dusi grosz, 
czekając pewnie, przyjdą banlyci i 
wezmą mu siłą. N* czeie komitetu stoi 
dzieluy ks. Przygodzki, proboszcz i dzie­
kan miejscowy.

A p ro w iz a c ja  raiasti bardzo nieudolna; 
mąki am erykańsk ie j  Wieluń jeszcze nie 
oglądał. W ydział gospodarczy narzeka, 
że chłopom ani eię śai oddawać zoOZj 
kontygentowe, do niektórych majątków 
posłana żołniersy po renwirenek kontyn­
gentu. Przemytnictwo i szmug.ei kw itnie 
na całej granicy bezkarnie, drożyzna 
t  tego pewodu niczem w Częstochowie. 
Pośrednictwo żydów i calepów w t r j  
dziedzinie wyłączne.
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G o s p o d a r k a  miejska pozostawia wie­
le do życzenia Nie było jeszcze wybo­
rów do Rady miejskiej ,  pozostała s ta ra 
i za T hug uta  przez kooptację uzupełnio­
n a ,  c h a r a k te r  raa wobec tego bardzo le- 

icowy.
Był tu w tych dniach O. Prowincjał  

Emanu#) Trzemeski  z Krakowa w sp ra ­
wi# osadzenia przy kości ele poa ugus t i s i i  
efcim 0 0 .  Redempto rys tów,  ©mach je­
dnakże zbytnio znirzrzor.y stoi  t emu na 
przeszkodzie.

Ż y c i e  k r a j u

Z a p o m o g i  u a  w ó d k ę .
Onegdaj  wieczorem piszą gaz t ty  wło­

cławskie zauważono sporo ludzi, przeważ 
nie ze s f t r  robotniczych,  k tórzy zna jdo­

wal i  się w stanie bardzo nietrzeźwym co 
jes t  objawem smutnym w dzisiejszych 
c iężk ich  czasach.

Policja spisała szereg protokułów za 
; w a n tu ry  uliczne, j a k ie  wskutek obfitych 
bbacj i  marnotrawni  robotnicy wywołali 
i a mieńcie. Czy na  to wypłacono „ g ło ­
dówkę"?

Szczęśliwej podróży.
Pod tym ty tułem czytamy w „Iskrze" 

„Milicja ludowa l ikwiduje w Będzin e 
-woje interesy i wywozi wszelkie sprzęty".

T E A T R

E ó ż n e  w i e ś c i .
R e p u b l i k a ń s k i e  b i l e t y  w i z y t o w e  

w  W i e d n i u .

P r z y j a z d  p o s ł ó w .
P r z e d  W i e l k a n o c ą  k i lkudz ie s ięc iu  

p os łó w  se jm u kons t y t ucyj neg o  bawiło 
na  pr as ta re j  z i e n r  wie lkopolsk ie j .

M ięd zy  innymi byli t a m — Głąbińsk i ,  
Bliziński,  S t an isz k i s  i wielu włośc ian.

S z p i e d z y  n i e m i e c c y .
„Kur.  Z a g łę b i a  ‘ pi sze:  O b e c n i e  co 

k r o k  s po ty ka  s ię  na ul e a c h  S o s n o w ­
c a  róż nyc h  po d e j r z a n y c h  o s o b m k ó w
0 f izyonc mia ch ,  z r a n y c h  na m z c z a ­
s ó w  okupac j i  n iemi eckie j .

S ą  to a ęenc i  tajni, k tór zy  za s i ęga ją  
ję zyka ,  c o  się w Zagłęb iu  dzieje,  a 
s p o s t r z e ż e n i a  ich u jawnia ją  się p o t em  
w z jadl iwych n o t a t k a c h  w „ K a t o w i c e r c e
1 innych , p i sm ach  ha k a ty s t y c z n y c h  
G ó r n e g o  Ś l ą sk a ,  (zohydza jąc  imię  P o l ­
sk i  w o b e c  na s z y c h  braci  G ó r n o ś l ą z a ­
ków.

> k i m  c u d e m  z jaw ają s ię  ci szp ic le  
u na s?  C z y  nie c z a s  ju t  s k o ń c z y ć  z 
n im'?

„Neue  T a g "  donosi ,  że d r u k a r n ie  w i e ­
de ńs k ie  n igdy j e szc ze  n ie  p r o d u k o w a ły  
ty le  b i l e tów w i z y t o w y c h ' i l e  obecnie .  —  
Rozmaici  r epub l ik ańs cy  radcy z d u m ą  i 
t r y u m fe m  umieszcza ją  nowe  ty tuły  na 
bi lecie,  a „Ua ise r"  i „ t o f r a t y "  z za w s ty ­
dz e n i e m  u s u w a j ą  zupełnie już  nieaktua lne.  
A po tem tuiachta!  Myli łby się ktoś,  s ą  
dząc,  że a rys tokrac i  pomi jają  s e e  herb y  
i ro d o we  tytuły! P rz e c iw n ie ,  książęta ,  
h r a b io w ie  b a n  nowie mawia j  a  bilety 
w izy towe ,  zdobne w da w n e  tytuły i en- 
b le rea iy ,  a nas tępn ie  p r z e k re ś la j ą  j e  k o ­
lo ro w ym  o łówkiem.  H r .  A d a l b e r t  S t e r n ­
be rg  kazs ł  sebie w y d r u k o w a ć  n as tęp u ją cy  
bi le t  wizytowy:  „A da lbe r t ,  po tom ek  h r a ­
biowskiego r . d u  S te r n b e r g ó w " .

lnui a rys tokrac i  są mniej oryginalni 
—  im j sk  również jrtepison. '  republ ikań­
skim wystaiczy przekreś lenie kolorowym 
ołówkiem.

Ostatnie telegrami.
(te!, wj. , ,Kur.  Częstoch,“

W arszawa wita Hallera.
Na Skarb Narodowy.

W A R S Z A W A ,  24.4 O def i l ad ie wojsk 
H e l l e r a  na piaeu Saskim za rząd  mia s ta  
p r zy jmował  obiadem cały oddział .  W i- 
in eniu mias ta p rze maw ia ł  prezes  Rady  
M ejsiiiej I  B i l i ń s k i  i r a d n y  A. Oppman .  
De le ga c ja  młodzieży sz k o l n e j  i e k a ć e -  
mickiej  p rzy jmowały  H a l l e r a  w klubie 
p i k m.

Ks .  p r a ł a t  Godlewski  s a w i e d ł  H a l l e ­
rowi  na  piersi  ryngraf  złocony re s r e b r ­
nym w iz e r u nk ie m  Matk i  Boskiej  C z ęs t o ­
chowskiej  oraz z Orłem białym i P o g o ­
nili.

Z d e m a s k o w a n i e  b e r l i ń s k i e g o  
b o l s z e w i k a .

Czytamy w pismach berlińskich:
W  p e w n y m  peczytnym piśmie b e i b ń -  

skim pojawiło się niedawno ogł . szenie  
następujące:

Ponieważ ogólnie i iorą rai za złe jako 
przywódiy nievawislych socjal islów z a j ­
mowania  mieszkania z 10 pokoi, przeto 
oświadczam, że sześć pokoi już wynają­
łem, tak że odtąd mieszkam tylko w 4  
pokojach a to przy ul. Brandenburskiej  
nr.  15 (willa właśni )  Dr.  K ur t  Rosen- 
feld.

Okazało się, że był to kawał, wyrzą­
dzony , ,proletar ,uszowi“ Rosei f rl lowi ,  
zajmującemu królewskie  mieszkanie tv 
Berlinie, zlożorie istotnie aż,  z lO pokoi 
i to we własnym pałacu. Ów Rosenf-ld,  
ber l iński  bolszewik, j es t  zięciem pewnego 
handlarza skóry,  który w czasie w<jny 
dorobił się kilkudziesięciu miljonów m a ­
rek.

I taki Krezus,  tski  bog„cz udaje o- 
becnie zrozp: czonego prole ta rjusza,  udaje 
bolszewika! Czyż nie jest  to komedja,  
aby uratować jod maśką  dzikiego r a d y ­
kalizmu własn tniljony, własną  o lb rzy­
mią fortunę?

Takich  kernedjantów jest  więcej i nie 
ty 1 ko w B^rlin-e.

P r z y g o t o w a n i e  z b r o j n e  F r a n ­
c j i  n a  w y p a d e k  n ia  p o d p i s a ­

n ia  p o k o j u
PARYŻ 23.4— Marszałek Foch,  licząc 

się z ewentualnością,  że Niemcy pokoju 
nie podpiszą,  ws t rzymał  d e m o b i l i z a c ję  
armji  i wszystkie ur lopy ( f  ce rów i żoł 
nierzy. Foch Wychodzi z założenia, że 
Francja  przed podpisaniem przez Niein 
cow pokojn nio może bezwarunkowo  de* 
mobilizować i liczyć się musi z ewen- 
tualaem dalszem posunięciem wojsk w 
głąb N em'ec.

Załogi w Alzacji znacznie w/.mocniono 
i na mostach na Renie zgrupowano 
wielką il- ść ciężkiej francuskiej ar ty-  
lerji.

W lokalu Częstochowskiego To Warzy twa 
Poż.-Oszez.  ul. Kościuszki 11 złożyły ofiary 
nas tępu jące osoby:

1S6 S z czep a n ik  M arc in  kop 85 srab . 1 M k  
sr. i 40 k op  miedzią. 187 O piła  fakób Rb. 5 
p a p ie r  188 A ugustyniak  P io t r  M k. 5 s r e b n e
189 G od lew sk i  A lek sa n d e r  Rb. 6 sr .  i M k 6 sr .
190 W e s to r s c y  K onstan ty  i M arja szczyp czy -
ki do cukru ,  w idelec , ły że c zk a  i s i tko  sr . po- 3 
z tacane. 191 Jab ło ńsk i  F ra n c is z e k  2 p a ry  k o l ­
czy k ó w  z łotych 1 */- p ie r ś c io n e k  sr. kaw ałek  
w idelca  sr .  i M k sr. 16 miedzi 6 s z tu k  mo­
n e t  miedzianych 10 ha łe rzy  i z e g a re k  n ik lo ­
wy (zepsu ty)  192 Paul F e rd y n a n d  32 sz tuk i 
m onet miedzianych. P ią tk o w sk a  L ucyna  ni­
klem Mk. 100 wagi 10 funt. i 6 łu tów . 194 
J asku lscy  Roman >stwo ze  Ś l iw akow a rą c z k a  
sreb r .  od laski (2 kawałki) 18 Rb. sr .  10 Mk. 
sr., 5 monet sr. 5 Rb. w zlocie i i ic r śc io nek  
z lo ty  (bez oczk a )  195 P ę c z a l sk a  H . 3 Rb. 90 
kop. sr . 3 M k. sr. k rz y ż y k  z ło ty  i d u k a t  Wę­
giersk i złoty, 196 Zych B oles ław  50 kop sr.
197 Brodziński A lek san d e r  150 Mk. sr . 40 Rb. 
sr . i <j2 Mk nikl. 198 Zdebel S tefan ja  i Leo- 
k ad ja  s r e b re m  Rb. 10, 199 P y d z ik  Antoni i 
Istel Jadw iga  3 Rb. 15 kop sr . i 30 k t p  mie­
dzią. 200 M e rc ik  Antoni zam iana  63 Rb. s r .  
na  p ap ie ry .

N ie m c y  o p u s z c z ą  G rod n o .
G R O D N O  2 3 . 4 — Niemcy nie kry ją  się 

przed ladnością miejscową z tym że ma­
ła 'os ta tecznie  wyjść z Grodna  26 lub 27 
kwietn a. Korzystając ż ostatnich chwil 
r ek wi ru ją  co mog ą w Grodnie i okolicy 
Na jba rdz ie j  poszukiwana jes t  Kuźnica,  
miejscowość p°łożona o 1L wiorst  od 
Grodna.

O f

R o z p o r z ą d z e n ia ,
Na moltv de k re tu  z dn ia  U  styczn ia  1919 

roku. z a r z ą d z a  się co n as tę p u j e ;
Wypiek i sprz-d .ż hurtowa i detalicz­

na wszelkiego rodzaju ciast  deserowych 
i drożdżowych, ciastek, tortów, od dnia 
25 kwietnia r. b. zabran ia  się, — pozo­
staje dozwolona jedynie  sprzedaż w c u ­
kierniach, kawiarniach,  restauracjach i 
j a d ł  nian iach ch łeba  i b u ł e k  n i e s ł o d -  
k ic h .

Winni  ni stosowania s ię  do niniejs e -  
go rozporządzenia bedą karan i  w drodze 
administracyjnej  aresztem do 3 mie. ięcy 
lub grzywną w wysokości 20,000 n u ,

Pozatem znalezione ciasta lub przygo­
towane do wypieku zapasy surowych 
produktów u l e g i ą  konfiskacie.

(oodpis) Minister aprowizacji
A  M i n k i e w i c z ,  

(pod, is) Nacz i lm k U r  ę 1 u
L. P t a s z y ń s k i -

i a r y .
(złoione w  adminis t racj i  „Kur. C i ę s t . “)

dr. Szan iaw sk i na inwalidów w ojennych  10 
rak. p W l ię tk o w sk a  za pośredn ic tw em  Kur. 
C z ę s t ,  w niosła  na S k a rb  Narodowy do kasy  
Poż.-Oszcz. niklu na mk 5, s r e b re m  na  2.00, 
drobnym  srebrem rb .  4,85

|  Dr.

I
TOMASZEWSKI §

Aleja Nr.  60 j!
dawnie j  B arba ry  Nr. 11 I

P A R Y S K I ”
ul ica P a n n y  Mai j i  Nr ,  19

T y l k o  3  d n i !
Pros ta ra  od środy 23 do pi-1ku 25 

K wietuia 
D l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  

w z b r o n i o n e .

VI t  Zyka: Oktet A r t y s t y c z n y  p o d
d y r e k c j ą  p a n a

J e r s e g o  B u r s i k a
J j  s p i o r ą  ork  w  Z akop an em .

D r a m a t  ż y c i o w y  w  5 - o i u  w i e l k i c h  c z ę ś c i a c h  p o d ł u g  s ł y n n e j  p o w i e ś c i  D i c k e n s a  w ł o s k i e j

f a b r y k i  , , A M B R O S I O “

Anons: Od soboty 25 kwietnia 1919 roku, C l o u  d o b y  o b e c n e j !

U L U D U współczesny d ra m a t  socjalny w 6-ciu ez. n ie p j t ó w u a -  
ny pod wzglęaem treści i te:hniki  f i rnowej  z u lub ie ń ­

cem publictuości G unnan T o l n a s s a m  w roli 
głównej.

gsaanBBMM a*-b«m a-su a etan*** *9»naa»ąg 
|  o  k  ł  o  r> — -  |

l  S t e f a n  P u i  s k i  j
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■ 
g  przyjmuje od 8 —II r .  i od 3—7 wiecz B
8  Częstochowa ul K i l i ń s k i e g o  JVł 5  §j
te (Piękna) I piętro ' ' B

6 e * e e * a »  am aasfla*B K 3B M B sn££

D o k tó r  m e d y c y n y

Edwin PETRYK AT
b. lekarz kliniki chorób skirsych Prot. Listen 

choroby skini, woooryozno i noczopłclowt 
u l.  S z k o ln a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10 —1 1 3—0 godz. wlecz.

Stanisław Humszewicz
a d w o k a t  p r z y a i ę g j ł y

w C zęstochow  e u1, Kilińskiego nr. 7
przyj.ruj-ł od 2-*i J() 5  ej pu południ’ .

M ła g a ESM N SM IW PM M M M M M M iN MBNM— —  — ą— — gy.^3

K O K S
d l a  m a j s t r ó w , ' c e c h o w y c h  ś u s a r z y  
i k o w a l i  ul.  K o ś c i u s z k i  7-a  w j d  w a ć  
s i ę  b ę d z i e  n i e  d ł u ż e j  j a k  d o  dn ia  io  

‘m a j a .

Niezbędny pokarm  dla  dziecllll
Mą< zk a  ow s ia n a  f ab ry k i  A d a m a  Braa- 
n ic k ie g o  w  S o s n o w c u ,  p rzy rzą d zo ­
na na m leku , w zupe łnośc i  za s tę p u je  p o ­
k a rm  m a tk i ,  w p ły w a  na szybki p rzy ro s t  
w ag i ,  u ła tw ia  z ą b k o * a u i e  i zap ew n ia  
p raw id ło w y  rozwój m ięś  ii i kości. Mączka 
ta  w sk u te k  zaw artośc i  odżyw cze j  j a k ą  
posiada,  p rzew yższa  wzz lsie  tego  rodza ju  

do tychczasow e p ro d u k ty .
Żądać  w s k ła d a c h  k d o n ja lu y th  i nptecz- 

n r i  b.

g U - t o d a  inteligentna o soba  poszukuie posa 
■ ■ i  dy zarządzającej gospodarstwem na wsi 
lub w mieście. — Oferty  p roszę składać W 
redakcji niniejszego pisma lub osobiście W 
Stowarzyszeniu spożywczym w Rakowie

B e n z y n ą ,  O le je  g « _ o w e ,  m a s  y n o w e ,  
c p l in d r  w  , W a z e l in ą ,  P a r a f in ą ,  A s ­

f a l t ,  i inne produkty  naftowe, 
poleca po cenach konkurencyjnych z Fabryki nafty

W. S ta w ia r s k i & Co
w  K r o t n ie

K azim ierzS isr ik  K rakó  sr XXII, Rę­
k a w k a  AA 3 .

Dostawa szybka, tow r pierwszej jakości, 
_____________ wysyłka staranna.______________

gier anglo-erap stadniny rządowej stanowi 
w maj. Jaskrńw. Wiad. telefon 109.

O o m  w śródmieściu w doskonałym stanie 
dochodowy, sprzedam tylko, chrześcija- 

nowi. Oferty biuro ogłoszeń Kościuszki 11 dla 
„Dom"

R e d a k to r  odpow iedzia lny  A .  G m a c h o w s k i . Wyóawea A . O t r ą b e k Kierownik literacki Ks. W . K a e b l c w s k i .

Odbito w drukarni „UdiiałBWtj4,


